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ZE WSPOMNIEŃ O FELIKSIE PERLU
Nieodżałowanej pamięci mojego 

serdecznego i szczerego przyjaciela 
tow. Resa, poznałem po raz pierw
szy w 1905 roku jesienia na konspi
racyjnym zjeżdzie P. P. S. w Mińsku 

, gubemjalnym.
Jechałem na ów zjazd, jako dele

gat Okręgu Radomskiego, mającego 
1 już wtedy za sobą kilka wystąpień 
1 bojowych nietylko pojedynczych ale 
» i masowych. Miałem więc co repre

zentować. Dochodzące do Radomia 
wieści, źe różni ,,towarzysze“ miast 

1 Î roboty pilnować, starają się spor a- 
'■ mi zajątrzać wewnętrzne stosunki 

w partji, usposobiło mię z góry do 
’ ludzi nieznanych sceptycznie i nie- 
’ chętnie. Z większą więc uwagą wy

słuchiwałem przemówień różnych 
towarzyszów, aby się zorjentować, co 
który z nich jest wart.

Przemówienie dłuższe tow. Rosa, 
którego przedtem nie znałem odra
zu zbliżyło mię do niego. Z różnych 
mętnych przemówień — mowa Resa 
odrazu wskazała mi drogę jasno 
i wyraźnie, po której iść i na jakiej 
wytrwać w walce, ówczesny pepc- 
sowiec powinien,

Zaciekawiony, zacząłem się u to
warzyszów informować bliżej, kto to 
jest ów towarzysz Res — taki pro
sty w rozumowaniu, posiadający tyle 
zapału i wiary w walkę, którą roz
poczęliśmy.

Zdawało mi się, że wszelkie pró
by intryg, wszelkie straszenie prze
graną i wykpiwanie naszej roboty 
nic nie znaczą wobec tego źe w P.

P. S-ie są tacy ludzie, jak tow. 
Res.

Drugi raz w bardzo doniosłym 
momencie dla historji P. P. S. spo
tkałem się z tow. Resem w Wie
dniu na pierwszym „Frackim” zjeź- 
dzie.

Po ucieczce mojej z zesłania z 
Pinegi — znalazłszy się w kraju w 
roku 1907, nie wiedziałem gdzie iść 
do Frakcji, czy do Lewicy. Jedni i 
drudzy usilnie mię do siebie zapra
szali.

Nie chcąc uczynić fałszywego kro
ku, postanowiłem pojechać do Wie
dnia na fracki zjazd, by naocznie 
się przekonać czy fracy nie prze
stali być socjalistami, jak mi do
wodzili lewicowcy.

W Wiedniu znów spotkałem 
tow. Resa, który, jak mi mówiono 
wypowiedział się za Frakcją. Wia
domość ta wskazywała mi że jestem 
na dobrej drodze.

I znów jasne i mądre przemówie
nia tow. Resa wpłynęły w dużej mie 
rze na to, że przy końcu zjazdu 
zgłosiłem sie do robotv do Frakcji 
P. P. S. »

W roku 1914 po odbyciu katorgi 
i ucieczce z Syberji spostrzegłem 
tow. Resa dopiero w chwili rozpo
częcia działań wojennych w 1-szej 
brygadzie Piłsudskiego.

Zdziwiony pytam Resa, już odzia
nego w mundur strzelecki; ,.Co Wy 
Towarzyszu będziecie robić?“

„Co będę robił? — odpowiada 
Res — co mi każą. Tu też jest dużo 
roboty“.

Poświęcenie i karność tow. Resa 
zaimponowały mi. Oto myślałem so
bie człowiek, który się nic ociąga, 
nie namyśla, i choć wojskowo nie 
uczony, staje do roboty — jaką mu 
dadzą.

Później w roku 1915 w czasie 
moich organizacyjnych wędrówek 
po Polsce — przyszedłem do Dą
browy Górniczej, gdzie tow. Res 
drukował ..Robotnika“.

Podczas omawiania dalszej robotv 
partyjnej wynikło między mną i tow. 
Resem dość ostre nieporozumienie. 
Zirytowany Res — jak huknie na 
mnie: ,,Cóż Wy tow. Wojciechu u 
diabła chcecie żebym ja z Wami jak 
latający holender po całej Polsce 
się włóczył? Gdybym miał zdrowie 
do chodzenia tak iak Wy, to jeszcze, 
ale ja nie dam rady!“

Argument ten trafił mi do prze
konania, i za moją porywczość ser
decznie tow. Perla przeprosiłem.

Ale co tu gadać — przyszła 
śmierć i Resa niema — śmierć w 
takich wypadkach uważam za non
sens -— za jakieś nieporozumienie. 1 
choć brałem udział w pogrzebie 
tow. Resa mnie się zdaje źe to 
wszystko komedja — że tow. Perl, 
tam gdzieś siedzi sobie i pisze arty
kuły do ..Robotnika“ — materiały 
do historii P. P. S.-u, Zdaje mi sie. 
że z chwilą zwołania kongresu P. P. 
S., znów zobaczę tow. Resa jak 
zwięzłemi i jasnemi słowy z ojcow
ską pobłażliwością będzie prosto
wał różnych ,,niezadowolonych“, 
jak będzie wskazywał drogi no któ
rych powinien iść polski socjalista— 
polski robotnik.

Gdyby się tak stać mogło — gdy
by ludzie uczciwi — ludzie wielcy, 
tacy jak tow. Res mogli żyć wieki!

Marian Malinowski.
Wojtek“].
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przedsięwziął lot do bieguna i od tygodnia 
przepadł bez śladu, przybył pieszo do
Point Barros, przechodząc piechotą 125

j kim. Wyprawa jego nie doszła do skutku 
v wskutek ciężkiego uszkodzenia samolotu, 
a — W czasie otwarcia kongresu niemiec- 
)w kich chirurgów w Berlinie zakomunikował 

J prof. Norden, że udało mu się odkryć nowy 
I sposób leczenia cukrzycy, a mianowicie 
I spreparował insulinę w iormie pigułek, któ 
j re pacjent zażywa w sposób normalny.
! — Z Oslo donoszą, iż skutkiem wybu

chu w kopalni Kingsbay zostało zabitych 
4 górników.

— Z Sant Jago donoszą o wybuchu wul
kanu Llaima. Rzeki wystąpiły z brzegów. 
F’łynąca rozpalona lawa zmusiła mieszkań
ców do ucieczki. Ofiarami katastrofy padło 
wielu zabitych i rannych. Czynny jest rów- 

I nież od tygodnia wulkan Chico.
— „Lc Journal“ donosi z Madrytu, że 

w czasie puszczania tam ogni sztucznych, 
nastąpi! wybuch moździerza, powodując 
śmierć 7 osób i raniąc 27 osób, z których 4 
znajduje się w stanie beznadziejnym.

— A. W. donosi z Moskwy, iż wobec no
wych nieporozumień sowiecko - estońskich, 
powstałych w wyniku sugerowania Talli
nowi przez Moskwę jakichś fantastycznych 
układów politycznych z Polską, skierowa
nych przeciwko Sowietom, przedstawiciel 
sowiecki w Tallinie, Petrowskij, wezwany 
został do Moskwy.

— Grecka Rada Ministrów zarządziła a- 
reszitowanie kilku wyższych oficerów, zna
nych zwolenników b. prezydenta Pangalo- 
sa, którzy podejrzani są o ud’zial w przy
gotowaniach do zamachu przeciwko repu
blice.

PRZED WYBORAMI 
DO RADY MIEJSKIEJ
Przewodniczący Głównego Komitetu 

wyborczego Rady Miejskiej m. st. War
szawy urzęduje codziennie w lokalu 

• biura Rady miejskiej w ratuszu na pl.
I Teatralnym od godz. 10 do 3 pp. i od 6 

» ; do 8 godz. wiecz.

mez. pl anu uu 
opatrzenia, o ile z powodu wad fizycz
nych lub umysłowych me są zdolne do 
zarobkowania.

Projekt ten obejmuje skazańców poli
tycznych od r. 1870 do 1918 włącznie. 
Prawo do zaopatrzenia ze skarbu Pań
stwa mają również wdowy po skazań
cach politycznych z tego samego okresu 
czasu, o ile nie weszły w powtórne zwią
zki małżeńskie, oraz sieroty do 18 roku 
życia.

Zaopatrzenie wypłacane będzie w wy
sokości zaopatrzenia weteranów, usta
lonego na podstawie ustawy z dn. 23-go 
marca 1922 r.

Ustawa powyższa po załatwieniu jej 
przez Radę ministrów zostanie opubli
kowana w drodze dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

ZATWIERDZENIE
MIEJSKIEJ POŻYCZKI SZKOL

NEJ
' Min. spraw wewnętrznych poczyniło 
i zastrzeżenia przy zatwierdzeniu pożycz- 
, k; szkolnej m. st. Warszawy w wysoko

ści 10 miljonóv/ zł. w złocie. Zastrzeże
nia powyższe dotyczyły oprocentowania 
pożyczki.

i Rada miejska przyjęła 7 kwietnia r .b. 
zastrzeżenia ministerjum. Magistrat po- 
daf powyższą uchwałę do wiadomości 
władzy nadzorczej. Uchwała ta została 
ostatecznieK zatwierdzona pismem min. 
spraw wewnętrznych z dnia 21 kwietnia 
r. b.

Obecnie po załatwieniu formalnych 
spraw, związanych z powyższą pożycz
ką, magistrat przystępuje do realizacji. 
Pożyczka szkolna jest pożyczką obliga
cyjną zlotową, spłacaną przez miasto w 
ciągu 25 lat. Oprocentowanie wynosi 8 
procent. Kurs emisyjny pożyczki okre
śli magistrat w nnrnjumirnin r min 

wezwano na zbadanie, pan ,,porucznik 
spisał z nią zeznanie, a gdy ona nie 
chciała protokułu podpisać, zmuszony 
był napisać drugi, który M. podpisała. 
Jednak tegoż dnia ,,porucznik“ wezwał 
ją ponownie do ,,badania“ i jak ona ze- 
znaje, krzyczał na nią, że zeznała nie
prawdę, że jest komunistka, bo wie, że 
trzeba pracować 8, a nie 16 godzin itp. 
Krzykiem i groźbami przestraszył ją, dał 
jej podpisać protokół, którego nie prze- i

RUCH ROB
ZAPOMOGI DLA PRACOWNIKÓW U- | 

UMYSŁOWYCH.
W ostatnim tygodniu sprawozdaw

czym t. j. od 11 do 16 kwietnia włącz
nie, zarząd obwodowy Funduszu Bez
robocia w Warszawie wypłacił 104 po
zbawionym pracy pracownikom umys
łowym zapomogi z akcji ustawowej w 
ogólnej sumie 1,740 zł. 90 gr. i 2,293 o- 
sobom 127,890 zł. z akcji doraźnej.
ZMNIEJSZENIE LICZBY BEZROBOT

NYCH W WARSZAWIE.
Według danych państwowego urzędu 

pośrednictwa pracy w Warszawie, w 
ostatnim tygodniowym okresie spra
wozdawczym t. j. od 11 do 16 kwietnia 
włącznie, ogólna przybliżona ilość bez
robotnych w stolicy wynosiła 14.640, w 
tej liczbie pracowników umysłowych 
było 4.000.

STATYSTYKA RYNKU 
PRACY

Na 1 kwńetnia r. b. liczba zarejestro
wanych na terenie całego państwa za- 

lîr-rk, , - '


